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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany prenumaraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu 
z dostawą do domu 

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . 

Z agranicą..........................

mies. zł. 2  —, kwart. 6’— 
mies. zł.2 '40, kwart 7'—

mies. zł.2'40, kwart. 7-— 
mies. zł. 5 '—, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
N° 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A

NUMERU

10,.
Cany ogłoszeń:

Za 1 wlersi milimetr, (są, cm . szer.) w zwykłych eałoazcaiadi 
g r . 10, w nadesłanem i w nekrologach g r . 10 , *  kroaica, raptr-  
tuar, dział gospodarczy, paski w tekScie g r . M, pod nagłów­
kiem  na pierwszej stronie z ł. 1*—.  Tabelaryczhe o M  p r*. dro- 
te j. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . 10, kupno 
i sprzedaż słowo g r . U , matrymonialne, korespondencje 
prywatne Słowo g r . M, dle poszukujących pracy g r . OL 
Z zastrzeżeniem miejsc 2S prc. Zagraniczne o 50 nrc. drożej.

Handel zagraniczny ( Horoskopy posiedzenia Ligi Nar.
1X 1  1  f s  u l o m  TTZ I T ł i m c r i  7 -f* W  /XI  Pk/T,l  1  -4 ®Nie ulega wątpliwości, ie  dolegli. 

wości gospodarcze obecnej doby są w 
znacznej części wynikiem braku 
współpracy gospodarczej między na­
rodami albo nawet choćby próby u. 
zgodnienia między sobą wysiłków  
gospodarczych poszczególnych 14ra. 
jów. Izolowanie działania rządów  1 
parlamentów wywołują konieczność 
ciągłego tarcia w tych punktach, gdzie 
mogą one się zetknąć ze sobą.

N ie chcemy się tu zastanawiać nad 
konsekwencjami, jakie mogą wyni. 
knąć z trwania tego rodzaju stanu rze 
czy. Chcemy sięgnąć do rzeczy naj­
bardziej nas interesującej to jest do 
zobrazowania położenia i zadań na. 
szego handlu zagranicznego na tle tej 
właśnie sytuacji światowej. Dla orjen 
tacji podajemy, że przywóz polski, 
w yrażony w dolarach złotych wyniósł 
w r. 1932 — 96 milj., w roku 1933 —■ 
91 milj.; w roku 1934 — 89 milj.; w y. 
wóz zaś w roku 1932 — 121 milj.; w 
roku 1933 — 107 milj.; w  roku 1934 
-  109 milj.

Nieprzerwane i to już od roku 1929 
czynne saldo bilansu handlowego, kttó 
rego znaczenia w naszem gospodar. 
stwie społecznem nie trzeba ani wyją? 
śniać ani uzasadniać, uzyskane zosta. 
lo dzięki dwom czynnikom: działalno 
ści eksportowej i spadkowi przywozu. 
Sytuacja zaś wywozu kształtuje się 
pod wpływem dwóch czynników: po­
łożenia polityczno.handłowego i zdol^ 
ności konkurencyjnej. W  pierwszej 
kwestji jesteśmy często bezradni wo> 
bec wznoszonych przed naszym w y. 
wozem przeszkód. Podwyższanie ce? 
dla ochrony najbardziej nawet s z tucz. 
nych produkcyj, będących wytworem  
fantazji autarchizmu, zakazy przyw o­
zu i jego kontyngentowanie wreszcie 
reglamentacja dewiz — wszystkie te 
sposoby nieraz zupełnie zamykają 
rynki.

Stąd stoją przed nami wielkie zada. 
ma w punkcie drugim. Tu musimy so. 
bie zdać sprawę z tego, że handel za. 
graniczny wymaga umiejętności nie. 
tylko przenoszenia tow arów  z miejsca 
na miejsce, ale także i dostosow yw a. 
nia tow arów  do rodzaju potrzeb tego 
rynku zbytu. Handel zagraniczny mo­
że się stać tworzycielem nowych mo» 
żliwiości konsumcyjnych, gdy przy. 
chodzi na nowe tereny z nowym to . 
warem i stwarza dla tego tow aru do. 
tąd nieistniejące zapotrzebowanie.

Polski eksport dokonyw ał się przez 
szereg lat za pośrednictwem firm ob. 
cych. Nasze produkty, idące na eks­
port, były sprzedawane po cenach 
gorszych, ponieważ z reguły były po. 
zba'wdone nieodzownych kwalifikacyj 
handlowych. Dlatego praca nad orga. 
nizacją handlu zagranicznego ma dla 
nas olbrzymie znaczenie. Musimy 
stw orzyć własne organizacje handlo. 
we a równocześnie także własne ban. 
ki dla finansowania handlu zagrani, 
cznego. Nieulega wątpliwości zarazem., 
że program gospodarczy Rządu, pro­
gram wysuwający wśród pierwszych 
posunięć konsekwentne wykończenie 
deflacii w dziedzinie cen przemysło. 
wych, zmieni dużo na korzyść na. 
szych tow arow ych obrotów z zagra, 
nicą.

Dużo zdziałało posiadanie przez nas 
dziś już dość pokaźnej floty handlo. 
^ej. G dy w roku 1926 ówczesny mi. 
m ster przemysłu i handlu Kw iatkow ­
ski powołał do życia polską flotę han. 
dlową, rozpoczęła ona swą pracę ma. 
łemi trampami. Dziś pracujemy okrę. 
tami, których nie mamy potrzeby się 
wstydzić. Zwłaszcza rok 1935 w yróż.

Paryż. 8. I. (P A T .) Genewscy ko­
respondenci dzienników paryskich o. 
statecznie potwierdzają, iż nie należy 
się spodziewać zwołania przed 20 sty 
cznia do Genewy ani Komitetu 18.tu 
ani Komitetu 13.tu. Okres, jaki pozo. 
staje jeszcze do czasu zwołania Rady  
Ligi, będzie wypełniony ożywioną 
działalnością dyplom atyczną w celu 
przygotowania zagadnień, jakie na­
suwają się w związku z obecną sytua. 
cją międzynarodową, które wejdą na 
porządek dzienny obrad Ligi.

Stanowisko państw, należących do 
Ligi N arodów  — pisze korespondent 
„Le Jo u r“ — będzie zależało wyłącz, 
nie od ostatecznego tekstu nowego 
prawa o neutralności stanów, które, 
jak się spodziewają w Genewie, bę. 
dzie uchwalone jeszcze przed posie. 
dzeniem Rady Ligi. Im bliższe są obra 
dy genewskie, tern bardziej uwagę 
francuskiej opinji publicznej zajmuje

sprawa sankcyj naftowych. Obecne 
wystąpienie prezydenta Roosevelta 
rozważane jest przez prasę pod kątem  
widzenia, czy i w jakim stopniu może 
ona wpłynąć na Genewę w kierunku 
rozszerzenia sankcyj.

„O euvre‘‘ pisze, że za najbardziej 
prawdopodobne uważa się, że Rada
Ligi N arodów , która się zbierze w
dniu 20 stycznia uchwali rezolucję,
przewidującą rozszerzenie sankcyj 
przeciwko W łochom  również na na­
ftę począwszy od dnia 1 lutego. Istnie 
je jednak nadzieja, że do tego czasu 
W łosi zgodzą się na układy. W edług  
ostatnich wiadomości — jak twierdzi 
„Oeuvre'‘ — W łosi prowadzą roko. 
wania z Niemcami celem uzyskania 
możliwości wykorzystania zam rożo.
nvch kredytów, które byłyby przczna 
czone na zaopatrzenie się w naftę.
N afta byłaby ekspedjowana z portu 
hamburskiego.

flngielsko-francuska współpraca.
Paryż. 8. I. (P A T .) „Le Journal" w 

wydaniu departamentalnem przynosi 
wiadomość p. t. „Czyżby nowy fran- 
cusko.angielski projekt wzajemne) 
w spółpracy?. Dziennik informuje, iż 
wojskowi eksperci brytyjscy, którzy  
przybyli do Paryża, celem odbycia 
rozmów z przedstawicielami fiancu. 
skiego sztabu generalnego, odjechali 
do Londynu. W  związku z tą sprawą 
powstało szereg pogłosek.

„New Y ork  Herald Tribune“ w 
swem wydaniu paryskiem idzie tak  
daleko, iż twierdzi, że został opraco. 
wany wspólny konkretny plan, wed. 
ług którego oba kraje udzieliłyby so.

, bie całkowitej wzajemnej pomocy 
w razie napaści.

'17 kołach oficjalnych — stwierdza 
„Le jo u m al" — odmawiają wszelkich 
szczegółów co do przebiegu tych roz­
mów. Koła wojskowe ograniczają się 
tylko do oświadczenia, iż chodzi tu 
o normalną wymianę zdań między 
ekspertami obu krajów. N a Quai 
d‘O rsay stwierdzają jedynie, iż oba 
rządy przystąpiły do zbadania możli. 
wości współpracy, wynikającej z para. 
grafu 3, art. 16 paktu Ligi, który  
przewiduje wzajemną pom oc przeciw  
napastnikbwi.

Ja k  na froncie w ojennym ...
Londyn. S .1. (P A T .) Reuter donosi 

z Ałeksandrji, że na przestrzeni 320
kim. pomiędzy Egiptem a Libją cią. j 
gną się nieprzerwane zasieki drutów  
kolczastych, które w wielu miejscach 
posiadają szerokość 5 metrowi a w y. 
sokość wzrostu ludzkiego. Przekro. 
czenie bez upoważnienia granicy, gro. 
zi utratą życia. Patrole włoskie bez
przerwy przebiegają pomiędzy poste, 
runkami granicznemi, gdzie umieszczo 
ne są w ukryciu gniazda karabinów  
maszynowych. Samoloty zarówno wło 
skie, jak i angielskie unoszą się po­
nad granicą. Lotnicy witają się pod,.

S T R A S Z N A  K A T A S T R O FA
Białystok. 8. I. (P A T .) N a przejeź- 

dzie kolejowym koło stacji Pasieki 
na linji Tłuszcz— Ostrołęka, pociąg 
osobowy najechał na furmankę. Zabi 
ci zostali jadący furmanką LudwlK 
Krawczyk i jego żona Józefa, ich 12 
letni syn W ładysław  ocalał.

nosząc rękę do góry, kiedy sam oloty  
ich mijają się, dążąc w różnych kie; 
runkach.

W  niektórych punktach granicy bar 
dzo ważne zagadnienie stanowi spra. 
wa wody. Główna studnia n. p. zaopa 
trująca posterunek włoski Ramia, le. 
żący naprzeciwko angielsko-egipsikies 
go posterunku Sollum znajduje stę 
po stronie egipskiej. Z konieczności 
musiano wprowadzić „rozejm w ody", 
który jest przestrzegany w czwartki 
do godziny 12.ej w południe. W łosi 
przechodzą na stronę egipską, by za. 
opatrzyć się w wodę pod dozorem  
patroli egipskich.

W  Cyrenaice panuje duże ożywię, 
nie. Liczba samolotów i materjału 
wojennego wzrasta z każdym dniem 
duże transporty są wyładowywane w 
Banghasi i Tobruk. W  forcie M adda. 
lcna, skąd skierowywane są wojska ku 
granicy egipskiej, oddziały ervtrejskie 
wycofano, zastępując je żołnierzami 
włoskimi.

nił się intensywną rozbudową polskie) 
floty handlowej, posiadającej dziś 90 ■ 
jednostek o ogólnej pojemności 84,000 j 
tonn rej. brutto. i

Cała sprawa jest w tej chwili nader | 
aktualną. Jeżeli się rzuci okiem na' j 
mapę geografii kryzysowej współcze. ] 
snego świata, to można stwierdzić, ie j 
olbrzymia polać świata, obejmująca 
trzy wielkie kompleksy t. j. kompleks 
brytyjski, Stanów Zjednoczonych i 
wzrastającą sferę działania Japonji, 
do których dołączyć należy Am erykę

Południową a także ostatnio i Rosję 
Sowiecklą, — znajduje się w stanie po 
prawy konjunktury, poprawy widocz­
nej i coraz znaczniejszej. Biorąc pod 
uwa«j| tak olbrzymie przestrzenie, 
stwierdzić można objawy widoczne, 
go początku poprawy konjunktury  
światowej. Idzie więc o to, byśmy w 
tej chwili, gdy otwierają się niewątpb 
wie perspektywy lepszych warunków  
bytu gospodarczego, nie zaniedbali 
wyłaniających sie możliwości.

G d.

N o w y  cios godzący 
w  ro b o tn ik ó w  polskich.
Paryż. 8. I. (P A T .) W e  czwartek  

rozpoczną się z Francji nowe tran­
sporty robotników  polskich, kkórym 
odmówiono prawa do zatrudnienia. 
W śród dotkniętych temi zarządzę, 

niami są również robotnicy, którzy  
pracowali po 6, 8 a nawet 9 lat. Faikt 
ten wywołał w polskich kołach robot 
niczych we Francji duże rozgoryczę, 
nie, ponieważ robotnicy innych kra. 
jów, a w szczególności W łosi i Bel. 
gowie, jeśli przepracowali we Francji 
5 lat, nie spotykają się z odmówię, 
niem im prawa do pracy.

B U R Z E  B E Z  K O Ń C A .

Paryż. 8. I. (P A T .) W  klanale La 
Manche na wybrzeżu Angłji od świąt 
Bożego Narodzenia szaleje burza, kto 
rej ofiarą padło już 30 osób. Dziś fa. 
le wyrzuciły na brzeg szalupę pocł 
M arłoes (w  hr. Pembrok w Angłji). 
Od 10 dni niema wiadomości o parów  
cu, który odpłynął z Plymotuh z 10 
ludźmi. Zatonął też parowiec „Kent- 
brook", k^óry płynął z Plymouth do 
Portsinouth z 7 osobami. Z  pokładu 
parowca „UJysses" fale zmyły 3 oso» 
by.

Z A P O W IE D Z  P O P R A W Y .

Bratislawa. 8. I. (P A T .) W ychodzą* 
cy wi Bratislawie miesięcznik „PeroM 
wskazuje na możliwości zmiany w 
kierunku czechosłowacMiej polityki 
zagranicznej w związku z wyborem  
Benesza na prezydenta państwa. M ó­
wiąc o stosunku do Polski, pismo 
stwierdza, że zatarg czechosłowacko, 
polski zaszkodził autorytetowi Cze* 
chosłowacji. Premjer H odża, jako kie 
równik ministerstwa spraw zagranicz. 
nych, może wnieść do polityki zagra, 
nicznej pewne ożywienie i ruch.

R O Z R U C H Y  A N T Y Ż Y D O W S K IE  
N A  L IT W IE .

Berlin. 8. I. (P A T .) Niemieckie Biu. 
ro informacyjne donosi z Kowna, że 
wl północno.litewskiem miasteczku 
Sarnie doszło w tych dniach do po. 
ważnych rozruchów antyżydowskich  
podczas dnia targowego. W  starciu po 
między żydowskimi handlarzami ?. 
przybyłemi .na targ chłopami 10 osób 
odniosło ciężkie rany. Delegacja ży­
dowska udała się do ministra spraw 
wewnętrznych w Kownie, który zarzą 
dził natychmiastowe dochodzenia.

O F IC E R  B R Y T Y JS K I Z A S T R Z E L IŁ  
R O B O T N IK A .

Kair, 8. I. (P A T .) Ubiegłej nocy 
oficer brytyjski zastrzelił na ulicy 
robotnika.Egipcjanina. Prasa opisuje 
to wydarzenie jak następuje: W  nocy 
z restauracji przy ulicy Fuada wyszli 
2 oficerowie brytyjscy. Zauważyli om, 
że robotnik, zajęty reparacją bruku, 
usiłuje zagarnąć należący do tych ofi. 
cerów samochód, który stal pr_ect 
wejściem do restauracji. Jeden z ofi­
cerów wyciągną] rewolwer, strzelił cło 
robotnika i ciężko go zranił. W itych, 
miast zgromadził się tłum, który za* 
jął groźną postawę wobec oficera, 
który z rewolwerem w ręku cofnął się 
w głąb restauracji. Policja egipska za* 
żądała, aby sprawca strzału udał się 
na odwach, oficer odmówił. Przybyła 
wówczas policja brytyjska i odprowa* 
dziła oficera na odwach.
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Wiadomości bieżące.
Środa

Seweryna op. i b. 
J u t r o : Ju ljana m. 

Wschyd słońca 7’43 
ZacSuil „ 15'4l

T E A T R  W IELK I.
Sro-da godz. 20 „Przygoda w G ran d  H o ­

te lu ".
C zw artek  godz. 20 „P rzygod a w G ran d  

H o te lu ".
P iątek  godz. 20 „Przygoda w G ran d  H o ­

te lu ".
So b o ta  godz 20 „M a jo r B a rb a ra "  pre- 

m jfra .
N ied ziela  godz. 15.30 „K o p ciu szek ". — 

G o d z . 20 „M ajo r B a rb a r a " .
.Poniedziałek godz. 20 . .M ajor B a r b a r a " .

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
D ziś n ieczy n n y .

K IN O T E A T R Y
A P O L L O : „D o d ek  na fro n c ie "  z D y m ­

szą.
C H IM E R A : „N asze s ło n ecz k o " z Sh ir- 

le y  T em p ie.
C O L O S S E U M : „K siężniczka O h a ra " o*

raz rew ia „Pożycz mi dwa z ło te " .
G R A Ż Y N A : „4 i p ó ł m u szk ieterów ".
K O P E R N IK : „ W eso ła  ro z w ó d k a " z G in  

g ers R oggers i F red  A sta ire .
M A R Y S IE Ń K A : „Naipad n a  K o n g o " .
M U Z A : „T yś m ój cały  św iat".
P A Ł A C E : „M anew ry m iło sn e".
P A N - „ S e ą u o ia " .
P A X : „K ró lo w a K ry sty n a " z G rctą

G a rb o .
R A J : .W e s o ły  ju b ileu sz  M ick ey  M o u se"
S T Y L O W Y : „Pod  nalącem  n iebem  A r* 

g en ty n y " o raz  rew ja.
S W I T : „ W eso ły  ju b ileu sz  M ick ey  M ou* 

se " .
T Ę C Z A : „ W eso ła  w d ó w k a".
T O N : F lip  i F lap  w  „Ż onie  z ogłoszę*

n i a " .
U C IE C H A : „C zerw o na dam a" i rew ja.

Z  frontu włosko - abisy ńskiego.
W arszaw a. 8. I. (P A T .) N a podsta* 

wie wiadomości z różnych źródeł 
P. A . T. ogłasza następujący komunl- 
kot o sytuacji na frontach w Abisynji 
w dniu 7 stycznia b. r.-

N a froncie północnym trwa nacisk 
abisyński na linje włoskie, ale żadne 
'większe działania nie są z ich strony  
przedsiębrane, prawdopodobnie z po­
wodu świąt Bożego Narodzenia.

N a froncie południowym również 
panuje pozorny spokój D o ty ch cz a s j ok udzja{; n
niema potwierdzema pogłoski, jakoby j ca trQnu „ malżonk kardynał A s e c  
sam oloty włoskie zbombardowały 1 
szczepy somalijskie na terytorjum  
angielskiem.

— Teatr Wielki. D ziś o godz. 8*mej w ie* 
czorem  op eretk a  „P rzygod a w  G ra n d  H o ­
te lu " P . A b rah am a z Ja n in ą  K u lczy ck ą . 
R eż. K . T atark iew icza .

Ju tro  „P rzygod a w G ran d  H o te lu " .
— Teatr Rozmaitości dziś nieczynny.
— Najbliższa premjera w Teatrze R oz­

maitości. „W ach larz  Lady W in d erm ere" ko* 
m edia O . W ild e , k tó ra  z n a jd u je  się obe* 
cn ie w p ró b ach , u jrz y  św iatło  k in k ietó w  w 
p o ło w ie bm . w T eatrze  R ozm aitości.

— Premjera w Teatrze Wielkim. W  
so b o tę  11 bm . ukaże się zap ow iad ana kj> 
m ed ja  G . B . Sh aw 1 a „ M a jo r  B a rb a r a "  w 
T eatrze  W iellu m .

— V. Koncert Eilharmonji lwowskiej od 
będ zie  się dnia 14 bm . w sa li T o w a rz y ­
stwa M u zycznego . Szczeg ó ły  w następ nych 
k om u n ikatach .

KPMUMtKATY.
- Zarząd Powszechnych W ykładów U - 

niwersyteckich i Politechnicznych zaw iada­
m ia. żc trzeci w ykład  p. T e o d o ra  P arni* 
ck iego z cy k lu  „N ow e d rogi p o w ieści ro* 
sy isk ie j"  pt. „W alk a  o form ę: T ra d y c jo ­
nalizm  i aw angard yzm . P ow ieść ro sy jsk a  
a literatu ra Z a ch o d u " o d b ę d z ie  się w 
czw artek , 9 bm . o godz. 19-ej w  sali K o* 
p ern ik a . U n iw ersytet, ul. M arszałkow ska 1, 
I. jv  W stęp  50 gr. D la  studentów  szkól
w yższych i uczniów  gim n. 20 gr.

— K u rs p rzy sp osob ien ia  gospod arstw a 
d om ow ego w szk o le  S n o p k o w sk ie j. Żeń* 
ska Szk o ła  g osp od arcza w Sn op ko w ie  p. 
Lw ów . urządza 6 -c io  m iesięczny kurs przy 
sp o so b ien ia  gospod arstw a d om ow ego. K urs 
o d będ zie  się od 15 bm . do 15 lip ca  1936. 
C elem  kursu  będzie przygotow an ie d o u* 
m ie jetnego  zorgan izow ania i sp ełn ienia  o- 
bo w iązk ó w  g osp od y n i i m atki. K u rs bę< 
dzie ob e jm o w ał n astęp u jące  d zia ły  p rak ­
ty cz n e : ku ch nia , p iekarn ia , cu kiern ictw o , 
pran ie , czyszczenie chem iczne, p orząd ki 
d om ow e, p rze rob y  ow ocow o * ja rz y n o w e, 
szycie b ia łe  i kraw ieczyznę, cerow anie ar­
ty styczn e , o raz w y kład y : nauka o Pań* 
stw ic, h ig jcn a  og ó ln a , h ig jena  d ziecka, d je  
te ty k a  i żyw ienie, rach u n k ow ość, k a lk u ­
la c ja  g osp od arcza , p ro w adzen ie książek , 
p ie lęg n acja  kw iatów  p o k o jo w y ch , głów ne 
zasad y  p racy  sp o łeczn e j w raz z ćw iczę* 
niamd. D o  p rz y jęc ia  w ym agane je s t osta­
tn ie  św iadectw o szk o ln e . Pom ieszczenie 
kursu in tern atow e. B liż sz y ch  in fo rm acy j u* 
d zielą S e k re ta ria t S z k o ły  S n o p k ó w  p. 
Lw ów . te l. 201-Ś8.

— Zgłaszanie p u bliczn y ch  zabaw, ro z ­
ryw ek  i widowisk. Z arząd  m iejsk i przyp o * 
m ina w szystkim  k in o teatro m , org an izac jom  
i tow arzystw om , u rząd za jący m  zabaw y ta ­
neczne, k on certy , od czy ty  itp . .im prezy, żc 
w m yśl statutu o p o b o rze  gm innego po* 
datku od p u bliczn y ch  zabaw , ro zry w ek  i 
w idow isk , są one ob ow iązan e  na dwra dni 
przed im prezą zg łosić ją  w zarząd zie m ie j­
skim  (w yd zia ł II/3, ratusz II . p., drzw i nr. 
212) i p rzed ło ży ć b ile ty  w stępu p łatn e , ja -  
k o też  bezp łatn e do ostem p low ania, oraz 
u iścić  w kasie m ie jsk ie j n a leżn y  p o d atek . 
N ie z g łasza jący  im prez rozry w k ow y ch  do 
op od atk ow an ia  naraża ją  się na grzyw nę do 
w y so k o ści 20*k ro tn e j u tra co n e j, lu b  na u- 
tra tę  n arażon ej d an in y  k o m u n aln e j. D o  
zg łoszen ia  im prezy w zarząd zie m iejsk im  
o b o w ią z a n y  je s t  ró w n ież w łaścicie l, w zglę 
d n ie  d zierżaw ca p om ieszczen ia , w którem  
u rząd zan ą je s t  im preza. Z w raca się  uw agę, 
że w noszen ie  podań o zw oln ien ie  od po* 
d atk u  zabaw  tanecznych jest bezcelowe, 
gdyż w m yśl statutu o p o b o rz e  tego p o-

W  czasie niedawnego bombardowa* 
nia studzien w  miejscowości Bulale, 
zginęło 15 Abisyńczykćw . W łosi, jak 
donosi Reuter, rzucau z samolotów 
odezwy podpisane przez gen. Gra* 
,ziani‘ego, w których zapowiadali re* 
presje za zabicie włoskich lotników. 
Inne odezwy, na których rzekomo 
widniał podpis Mussoliniego, zapo* 
wiadały. iż W łosi prowadzą lepsze i 
sprawiedliwsze rządy.

W edług informacyj, jakie nadeszły

Piąta p o d ró ż MS. „P iłs u d s k i”  
do Am e ryki.

M/S „Piłsudski" odszedł z Gdyni w  
dniu 30 grudnia r. uh. o godz. 16, u* 
dając się w piątą podróż do Ameryk?. 
N a pokładzie statku znajdowało się 
176 pasażerów, 261 w orków  poczty  
oraz 1.288 ton ładunku. Dnia 1 b. m. 
M/S „Piłsudski" wyszedł z Kopenha* 
gi, gdzie zatrzymał się na przeciąg  
jednego dnia i udał się w dalszą po­
dróż przez H alifax do N ow ego Jorku. 
W  Kopenhadze statek zabrał dodatke  
wo 5 pasażerów, 7,5 ton ładunku i 5 7  
worków poczty. Obecny ładunek M.S 
„Piłsudski" składa się z towaru uroz­
maiconego, stanowiącego typ o w y  la* 
dunek eksportowy z Polski do Ame­
ryki. M/S „Piłsudski" wiezie większe 
transporty mąki, cementu, cynku, me- 

grancie" oclptynęiy j bli giętych, bibułki papierosowej dla 
wczoraj do Afryki wschodniej pier* j Meksyku, surowych skór cielęcych i

ski. Trzech lotników zostało rzekomo 
i zastrzelonych przez Abisyńczyklów.

! O B R A Z  M A T K I B O SK IEJ D L A  
i W O JS K A .
! Rzym . 8. I. (P A T .) N a pokładzie 
: okrętu „Comte G randę" odpłynął dziś 
| z Neapolu wizerunek Matki Boskliej, 
i ofiarowany wojsku przez obywateli 
j miasta Faenza. W  uroczystości poże- 
| gnania wizerunku Matki Boskiej, któ 
j ry procesją przeniesiono z katedry n.-.

lezi oraz gen. Baistrocchi.

N O W A  D Y W IZ JA  N A  F R O N C IE .

Rzym. 8. I. (P A T .) N a pokładzie 
okrętu „Comte grancie" odpłynęły

k o ź l i c h .

rnnycn
słodu, szynek 

konserw, drzewa,
wsze transporty now'ej dywizji, noszą 
cej miano ,,val Pusteria". Dywizję tę
sprowadzono z okolic alpejskich, le- ; tów w oliwie, oraz beretów, 
żących na pograniczu z Austrją. W  i
dniu dzisiejszym wieczorem o-dpł.y* j ?ih m — — — n a
wają na okręcie „Comte Rossa" dal* I 
sze oddziały, należące do l*go i 7*go i 
pułku alpejskiego. Eataljony, które od : 

j płynęły wczoraj żegnane były prze- '

puszkach i 
maku, szpro*

P O W R Ó T  K R Ó LA  B E L G IJS K IE G O  

Bruksela. S. I. ( P A 1 . )  Król Leopold
powrócił ubiegłej no.:v z Anglji. Kro? 

do Berbera, w okolicy Daggabur był i wiceministra wiojny generała Baistrec- 1 spędził 10 dni w Sussex u swego przy
rmuszony do lądowania samolot wło- j chi. ! jaciela, z którym  kolegował E te r

datku zabaw y taneczne nie 
z/wolnionc od  tego p odatku .

KRONIKĄ MIEJSKA,

bvt fre łd a  z  dnia 8 stycznia.
LW Ó W  -  G IEŁD A  Z B O Ż O W A .

N a G iełd zie  o b ro ty  w  jęczm ien iu , faso li, j 
w yce, mące i o tręb ach . Pszenica w dalszymBilety abonamentowe tramwajowe „ „

dla młodzieży szkolnej na 30 i 60 prze i ,Ci4Su nieco zwyżkuje. W innych artyku- ; szona prZez ministerstwo pracy liczba
J  . -  1 - * ~ U  - n n i f  u  i i p m n n e  I a  rt H Ar i  -n n  a A t J A i  S « .. -

spędzając czas przeważnie na grze w 
golfa.

P O W A Ż N Y  W Z R O S T  B E Z R O B O ­
C IA  W  C Z E C H O S Ł O W A C JI.

„Prager Tagblatt" donosi, ze ogło-

jazdów sprzedawać się będzie doda* 
tkowo w dniach 9, 10 i 11 stycznia 
b. r. w kioskach przy W ałach Het* 
mańskich od godz. 7— 11 i od 13— 16, 
oraz w Kasie abonamentowej ul. Wó= 
leoka 2, prawy parter, codziennie od  
godz. 8— 15. Cena biletu na 60 przej.az 
dów z prawem przesiadania 5.50 zł„ 
cena na 60 przejazdów wprost 4.50 zł. 
cena biletu na 50 przejazdów z pra­
wem przesiadania 2.75 zł., cena biletu 
na 30 przejazdów wprost 2.25 zł.

Prace T . S. L . w Tam opolszczyżnle. 
W  ostatnich dniach odbyło się na te­
renie Tam opolszczyzny szereg zebrań 
Zarządów  T. S. L. w sprawach orga* 
nizacyjnych. Zebrania dyskusyjne na­
dały kierunek pracy terenowej, a spe­
cjalnie miały na celu zorganizowanie 
nowych prac oświatowych w Tarno* 
polszczyźnie. Zarządy T. S. L. posta* 
nowiły poczynić wszystko, aby na o d ­
cinku oświatowym w ydobyć jak naj* 
większą energję od społeczeństwa poi 
skiego. Zw rócono uwagę na potrzebę 
zorganizowania i zaopiekowania się 
pracownikami fizycznymi. Zw rócono  
także uwagę na obowiązek propagan 
dowy T. S. L. za podniesieniem orga- 
nizacyj gospodarczych. W  szeregu 
placówek T. S. L, odbyły się zebra­
nia gwiazdkowe, mające charakter po 
mocy dla najbiedniejszych dzieci.

Świętokradztwo. Oburzające święto 
kradztwio popełnili nieujęci dotych­
czas sprawcy. W  nocy na 5 b. m. w 
wiejskim kościółku w Antoniówce  
obok Żurawna dokonano świętokłra* 
dztwa. Nieujęci dotychczas złoczyńcy 
włamawszy się do kościoła, skradli 
z zakrystji 2 kielichy srebrne, pozla* 
cane, poczem po rozbiciu zamka, za­
brali z tabernaculum puszkę srebrną, 
pozłacaną, wysypując komunikanty nu 
ołtarz. Ludność jest do głębi oburzo­
na cynicznym występem złodziej!. 
W artość skradzionych przedmiotów  
ocenia się na 880 zł. Policja przepro* 
wadza energiczne śledztwo.

O fiara gry w piłkę nożną. N a placu 
Bilczewskiego w Zniesieniu, 11-letni 
Mojżesz D rucker grał tak zawzięcie 
w piłkę nożną, że kepnął w nogę 
swego towarzysza zabawy, Zygmunta 
Korscha, tak niebezpiecznie, że chłop* 
ca, który doznał złamania kości, prze­
wieziono do szpitala powszechnego.

Dwa zamachy samobójcze. W  go* 
dżinach wieczornych wezwano Pogo- 
towie ratunkowe na ul. Legjonów 5, 
gdzie w bramie tej kamienicy usiłował 
pozbawić się życia przez podcięcie 
żył u rąk oraz gardła 22*letni N . Le* 
szuk. Desperat odmówił wszelkich 
wyjaśnień, któreby zdołały wyświe­
tlić przyczynę rozpaczliwego 'kroku. 
N astępnie Pogotowie ratukowe udzie 
liło pierwszej pom ocy 25-letniej Marji 
Kazby, żonie funkcjonarjusza M KE. 
(M arcina 61) która w czasie sprzeczki

lach ceny n iezm ien ion e. T en d e n c ja  n ao g ó l 
utrzym ana, u sp o so b ien ie  sp o k o jn e . Pszeni* 
ca jcd n o l. 17.50— 17.75, zb iorow a 16.75— 17 
Inne kursy  n iezm ienion e.

L W Ó W  -  G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A .

N a G ie łd z ie  zano tow ano n astęp u jące  
tra n sa k c je : 4 prc. poż. d o i. zł. 53. W ięk sze  
o b ro n y  w dew izie L ond yn  i Z u ry ch . D o ­
lar o k o ło  zł. 5.30'.

W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew iz y : B c lg ja  89 .30, B e r lin  213.45, H o - 
la n d ja  360.30, L ond yn  26.21, N . Jo r k  kabel 
5.31 i ie d m  czw arta, P aryż 35 i p ó ł, P r ig a  
21.97, Sz to kh olm  135.15, S z w a jca rja  172.70, 
M ad ryt 72.60. Papiery państwowe: 5 prc. 
poz. kon w ers. 64 .50, 6  prc. poż. d o i. 80 .50, 
4 prc. poż. d oi. 52.70. 7 prc. p oż. stab iliz . 
64.50. Akcje: B an k  P olsk i 96 .50  Staracho * 
wice 31.50. L ilp op  7.75. D olar w o b ro ta ch  
p ryw atnych  5.30 L pól.

bezrobocia w Czechosłowacji w gru­
dniu r. ub. jest najwyższą cyfrą gru* 
dniową, kiedykolwiek dotąd notowa* 
ną. Liczba bezrobotnych w Czecho* 
słowacji w miesiącu sprawozdawczym  
wynosiła 797,2 tys. osób, wobec 673,9 
tys. osób w’ listopadzie r. ub. i 752,3 
tys. osób w grudniu 1934 r. Liczby  
te świadczą o dalszem pogorszeniu sy­
tuacji gospodarczej Czechosłowacji.

ST R A JK  W  B U E N O S *A IR E S .
Londyn. S. I. (P A T .) Reuter poda*

je następujące szczegóły strajku w 
Buenos A ires: w 24 godzinnym straj* 
ku solidarności ze strajkującymi od S 
dni robotnikami budowlanymi, wlzię- 

j ly udział wszystkie związki zawodo- 
i we z wyjątkiem pracowników komu* 
j nikacji. W  ciągu licznych starć pomię- 
[ dzy demonstrantami a policją na 
j przedmieściach padło 6 zabitych. De* 

monstranci parokrotnie przerwali ruch 
kolejowy, obrzucając kamieniami po*

na niez-nanem tle, uderzyła ręką w  
szybę i przecięła sobie żyłę. Pogoto* 
wie ratunkowe, po zaopatrzeniu jej 
rany, przewiozło ją do szpitala.

Ogień strychowy. W czoraj popołu* j ciągi i autobusy. W  szeregu miejscu- 
dniu w realności Szymona Fischera wości dworce obsadzone są przez do« 
(Żółkiewska 43) wskutek wadliwej . licję z karabinami maszynowemi. Po* 
budowy komina wybuchł pożar stry* ważne rozruchy wybuchły w miejsco- 
chowy, który przybyła na miejsce j wości Villa U rąuiza, gdzie w trakcie 
Straż pożarna ugasiła. Szkoda wynosi j wymiany strzałów został zabity poli- 
1200 zł. | cjant i przywódca strajkujących. Gru*

Ujęcie niebezpiecznego włamywacza. ; py strajkujących k ibiet obrzucały
W czoraj przedpołudniem fuńkdjonar- . kamieniami tramwaje, przewracały 
jusze IV. kom. P. P. po dłuższych po* ] sam ochody, załadowane żywnością, 
sizukiwaniach odkryli kryjówkę nie* ■ Liczba rannych jest bardzo wysoka, 

bezpiecznego włamywacza, 18-letnle- D okonano 171 aresziowań. Spalono 
go Rudolfa Marcinów'?., poszukiwani.* j 30 autobusów, tramwajów i wagonów, 
go za szereg włamań na Łyczakowie i , Popołudniu policja opanowała sytua- 
w W innikach. Kryjówka mieściła się j cję. W ładze są przekonane, że skraj* 
w mieszkaniu Jana Jaremczuka w Ko* ] ne elementy usiłowały przeistoczyć 
lonji Krzywczyckiej. Stwierdziwszy j strajk w ruch rewolucyjny w A rgen- 
miejsce ukrywania się niebezpiecznego j tynie. 
przestępcy, policja otoczyła dom Ja* I
remczuka, poczem M arcinowa areszro
wrała.

W łam ania i kradzieże. H arce wla* 
mywaczy trwają nadal. W czoraj nie* 
wyśledzeni spraw'cy dostali się do 
mieszkania dr. Olgi Małaniuk (Lele* 
wela 8) i skradli złotą branzoletę z 
szafirem, złotą obrączkę, złoty pier­
ścień z oprawą platynową i łańcuszek 
złoty łącznej wartości 2000 zł. — Inni 
znowu złodzieje włamali się do mie­
szkania Michała Dankiewicza (B o b ro ­
wa 2), gdzie skradli garderobę w arto­
ści 400 zł.

Ucieczka slużącej-złodziejki. Lud­
wik Haisig, em. inspektor skarbowy, 
zam. ul. Maczyńskiego 9, przyjął do 
służby służącą, która po kilkugodzin­
nym pobycie w jego mieszkaniu, wyje 
chała rzekomo do domu do Bartko- 
wiec po rzeczy. Po jej wyjeździe zau­
ważono brak złetej bransolety, złote­
go pierścionka i 15 zł. w  gotówce. Po 
służąc ej-złodziejce wszelki ślad zagi­
nął.

E G Z E K U C JA  H A U P T M A N A  
17 b. m.

Trenton. 8. I. (P A T .) Hauptm an zo 
stał poinformowany, że egzekucja od­
będzie się 17 stycznia. Skazaniec mit 
nadzieję, że kara jego zostanie uchy­
lona przez trybunał do spraw ułaska­
wień, który sprawę iego będzie roz­
patrywał w najbliższą sobotę.

Z  A U K C Y J O W O C O W Y C H  
W  G D Y N I.

N a aukcjach owocowych w G dyni 
wi dniu 3 b. m. sprzedano: 2000 klatek  
m andarynek w cenie 9.60—9.75 za 
klatkę, której wiaga wynosi ok. 10 kg. 
brutto; 1700 skrzyń pomarańcz hi­
szpańskich, z czego 50 skrzyń ponu« 
rańcz większych, przyczem cena za 
skrzynię większą 65—66 kg. brutto  
wynosiła 45.25 zł., cena zaś skrzyń o 
wadze ok. 53 kg. wahała się od 35,25 
do 41,50 zł.
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Z  Banku Polskiego.
W arszaw a. 8. I. (P A T .) W  ciągu 

trzeciej dekady grudnia zapas złota 
w Banku Polskim powiększył się o 
1,3 milj. do 444,4 miij. Stan zaś pie* 
niędzy zagranicznych i dewiz wzrós! 
o 4,7 milj. do 26,9 milj. zł. Suma wy* 
korzystanych kredytów wzrosła o 40,8 
mili. dc S66.3 milj., przyczem portfel 
wekslowy powiększy! się o 9,5 milj. 
do 689.2 i stan pożyczek zabezjiie* 
czonycr: zastawami o 31,6 do 109,5 
mili. zi. N atomiast portfel zdyskon- 
Nwar.-.-ch biletów skarbowych spadł o 
0,5 do 67,6 milj. Zapas polskich
monet srebrnych i bilonu spadł o 
25.2 mik. cło 21,6 milj. Pozycje i „in* 
ne aktywa" i „inne pasywa" wzrosły  
pierwsza o 2S,6 do 243,6, druga o 
8.6 m il i .  d o  371,5 milj. N atychm iast 
olanie zobowiązania zwiększyły się a 
0,7 N 209,7 milj. zł. Obieg biletów  
bani.sw.-ych w wyniku powyższych  
zmian, wzrósł o 40,5 milionów do 
k 00_ .2 milj. 7.1. Pokrycie złotem — 
39,76 proc., czyli o 10 punktów, pra» 
wie “ '.'-wyżej normy statutowej. Sto* 
pa dyskontowa 5 proc., od pożyczek  
zastawowych 6 proc.

Zjazd  nauczycielstwa.

Z U C H W A Ł Y  R A B U N E K .

W arszaw a. S. I. (P A T .) W czoraj w 
godzinach popołudniowych do kole* 
ktury Langera, mieszczącej się przy  
ul. Targowej 46 na Pradze, wtargnęło 
3 osobników, którzy steroryzowaw* 
szy rewolwerami obecną w sklepie 
pracowniczkę, zrabowali 2000 zł. i 
zbiegli. Dochodzenia w toku.

N A P A D  N A  B A N K .

Bukareszt. S. I. (P A T .) N iezwykły  
napad na dom bankowy w ydarzył się 
w powiatowym mieście Buzau, Trzech  
uzbrojonych bandytów wtargnęło do 
banku w godzinach rannych, natych* 
miast po rozpoczęciu urzędowania, 
kiedv w urzędzie znajdowali się za* 
ledwie kasjer i urzędnik i zażądali 
wydania gotówki. Bezbronni lirzędni* 
cy wydali bandytom całą gotówkię, 
snaidującą się w kasie w sumie 130.000 
lei. Bandyci zbiegli bez śladu.

Program radjowy.
C zw artek , 9 stycznia.

lw ó w . G o d z . 6 .3 0 : A u d y c ja  poTannn.
11.5“ : Sy g n ał czasu . 12 .03: D zien n ik  p o łu ­
dniow y 12.15: O rk iestra  sa lo now a. 15:
P1vtv .5 .1 5 : G ie łd a . 15 .30 : T r io  sa lo n o* 
we. k i : O p ow iad anie  dla dzieci. 16.15:
Płyty.  16.45: A u d y c ja  w w yk. Z esp . Zw . 
T eatró w  Lud. z T o ru n ia . 17: O d czy t. 17.15 
R ep ortaż . 17 .50 : „K siążka i w ied za". 18:
Recital  fo rtep ian o w y . 18 .30: „ M o d y ". 18.45 
P ię ty .  19: O d czy t. 19 .20 : K o n cert rek lam o ­
wy. 19.35: W ia d . sp o rt. 19 .50 : P ogadan ka 
aktu alna. 2 0 : M u zyka lek k a . 2 0 .45 : D zień* 

w ieczorn y . 2 1 : S łu ch o w isko . 2 1 .35 :
Re:: :?.- śp iew aczy . 2 2 : K o n cert sy m fo n i­
czn e . 23 .05 : M u zyka taneczna.

W arszaw a. 8. I. (P A T .) W e wtorek  
rozpoczęły się w W arszaw ie dwudnio 
we obrady walnego zjazdu delegatów  
Związku nauczycielstwa polskiego. 
N a zjazd przybyło przeszło 1000 de* 
legatów, reprezentujących 50.000 zrzc* 
szonego nauczycielstwa. Zjazdy te, w 
myśl statutu, odbywają się co dwa 
lata i mają charakter sprawozdawczy.

Zjazd otworzył prezes Stanisław  
N ow ak. Sprawozdanie z działalności 

•związku za ubiegłe 2 lata złożył wice* 
prezes Jan Kolanklo. W  czasie zjazdu 
obradowały trzy komisje: pedagogi­
czna, pracy społecznej oraz komisja 
organizacyjna. Zjazd udzielił ustępu* 
jącemu zarządowi absolutorium.

Pierwszy dzień walnego zjazdu de* 
legatów Z. N. P. zakończył się wybo* 
rem nowego prezesa związku. Dotych* 
czasowy prezes Związku b. senator 
Stanisław N ow ak, ze względu na swój 
stan zdrowia, zrezygnował z kandy* 
dowania na stanowisko prezesa, w o­
bec czego zjazd uchwalił przez akia* 
mację przyznać mu godność honorc* 
wego prezesa Związku. N azwać dom 
związkowy domem imienia Stanisława 
N ow aka, wmurować tablicę dla ucz* 
czenia jego 30*letniej działalności w 
związku i wydać monografję, poświę* 
coną dziejom zawodowego ruchu nau­
czycielskiego.

Prezesem Związkfu został wybrany 
p. Jan Kolanko.

W  dniu dzisiejszym od samego ra* 
na obradowały komisje.

M IN IST ER  W . R. I O. P. N A  
Z JE 2 D Z IE .

W arszaw a. 8. I. (P A T .) W czoraj 
W drugim dniu obrad walnego zjazdu 
delegatów Związku nauczycielstwa 
polskiego, o godz. 12*ej wi południe 
przybył na zjazd minister W . R. i O. 
P. prof. W . Świętosławski. Pana Mi* 
nistra powitał imieniem Zjazdu nowy

prezes Związku nauczycielstwa poi* 
skiego Jan Kolanko. W  odpowiedzi 
na powitanie to p. M inister zwrócił się 
do Zjazdu z następującemi słowami: 

„Panowie. N ie jest tu czas, ani 
miejsce na kreślenie program ów. Cie* 
szę się z nawiązania bliższego konta­
ktu z panami i uważam, że w naszym  
stosunku wzajemnym należy wysunąć 
na czoło jedną rzecz: zdawać sobie 
sprawę z określonego celu i środków, 
jakliemi rozporządzamy. Sytuacja nas 
wszystkich i mojego resortu jest tru* 
dna. Zdajem y sobie sprawę z trudno* 
ści i będziemy z niemi walczyć. W spół 
praca nasza winna odbywać się w 
atmosferze wzajemnego zrozumienia, 
zaufania, jasności i rzetelności. Mini* 
sterstwo W . R. i O. P. obecnie pra* 
cuje nad stworzeniem warunków jak* 
najlepiej umożliwiających nauczycie­
lowi pracę. Ufam  w rezultaty nasze) 
współpracy i życzę panom owocnych  
obrad".

W Y K O P A L IS K O  Z  C Z A S Ó W  W O ­
JE N  S Z W E D Z K IC H  O D K R Y T O  

N A  W Y B R Z E Ż U  PO LSK IEM .

Pomiędzy Swarzewem a ktąpieli* 
skiem nadmorskiem W ielką W sią na 
łąkach, należących do p. KleboweJ, 
odkryto pod wiarstwą ziemi starozy* 
tne fundamenty jakiejś budowli, 
wśród których tkwiła kula armatnia. 
Pocisk, jak się okazuje pochodzi z 
czasów wojen szwedzkich, ma kształt 
oklrągły i naogół dobrze jest zakon* 
serwowany. Z  jakich czasów pocho* 
dzą ciekawe fundamenty, trudno usta* 
lić. Form a cegły wskazuje, że z przed  
kilkuset lat. Prawdopodobnie stano­
wiły one fundamenty jakiejś czołów* 
ki obronnej, pierwszego portu Rzeczy  
pospolitej, Pucka.

Sport i Wychowanie Fizyc zn e .
O  zatrzym anie C ra co y ii w L id ze. N a

w alne zgrom adzenie L igi, k tóre  od będ zie 
się w W arszaw ie w dn. 18 i 19 stycznia , 
P ogoń  lw ow ska przedstaw i w alnem u z g ro ­
m adzeniu cały  szereg sen sacy jn y ch  w nio­
sków . N a jb a rd z ie j a trak cy jn y  w niosek
przedstaw iony przez P o g oń  od nosi się do 
C raco v ii. P ogoń zam ierza bow iem  przefor* 
sow ać w niosek , d o m aga jący  się zatrzym a*
nia C raco y ii w L idze, ze w zględu na je j 
w ielk ie zasług: p o ło żo n e k o lo  rozw oju
pilkarstw a p o lsk iego . G d y b y  w niosek  ten 
nie uzyskał w iększości, w ów czas Pogoń 
d om agać się będzie dopu szczenia C racoy ii 
b ezp ośred n io  d o rozgryw ek fin ałow y ch  o 
w ejście do Ligi pań stw ow ej, w zględnie 
p rzyznania  je j  rów n ej ilości p u nktów  z 
m istrzem  jesienn ym  okręgu krakow skiego 
w klasie A . \

M ięd zy n aro d o w e a k a d sm k k ie  m istrzo- i
stw a n arciarsk ie  P ersk i. W  dniach 31 bm. ■ 
1 i 2 lu teg o  rocep-r.ne zostan ą w W o ro ch - j 
cie d oroczne m ięd zynarod ow e akadem ickie 
mistrzostwa, n arciarsk ie  P o lsk i. O rganizato

rera zaw od ów  je s t  w arszaw ski A Z S . U - 
dzia! w ezm ą w szystkie akadem ick ie k lu b y  
P olsk i w liczb ie  8 oraz akad em icy  zrze* 
szeni w k lu bach  n ieak ad em ick ich . Z  za* 
gran icy  sp o d ziew anych  je s t  start A u str ja - 
ków , Szw ed ów , N iem ców , E sto ń czyk ó w , 
'F ety szów , R um unów  oraz F ran cu zó w  i A n 
g lików . s tu d ju jący ch  w S z w a jca r ji. ProgTam 
zaw odów  przedstaw ia się n a s tę p u ją co : D n. 
30 bm . odpraw a zaw od ników , dn. 31 bm. 
b ieg  na 16 km . o tw arty  i do k o m b in a c ji 
oraz 6 km. dla pań o ch arakterze p ó łz ja -  
zdow yin, dnia 1 lu tego skoki otw arte i do 
k o m b in a c ji, dn. 2 lu tego b ieg  z jazd o w y  i 
slalom  dla p ierw szych 25-u zaw odników . 
P ro tek to ra t nad zaw odam i o b ją ł  m inister 
spraw  zagr. p. J .  B eck . W  k om itecie  ho n o * 
row ym  z n a jd u ją  się m. in. m in. spraw  w oj* 
skow ych gen. K asp rzy ck i, d yr. Państw . 
F r z .  W . F . gen. O lsz y n a -W ilcz y ń sk i p re ­
zes Polski ego Zw . N arciarsk ieg o  w icem i­
nister B o h k o w sk i, rek torzy  w yższych u* 
czelni itd.

wmarr t uazaw
Z  W Y D A W N IC T W .

Nad Everestem .
S A M O L O T A M I N A D  E V E R E S T E M  -  W Y P R A W A  L O T N IC Z A  W  R O K U  1933.

P. F . M . F c llo w es, L. O .  S tew art B la ck e r  
P. F. E ih erto n , M . P. C ly d csd a le , G e o ffrcy  
B a rk a s  — z przedm ow ą Jo h n a  B u ch an a .
P rz e ło ż y ł z an gielsk iego  D io n iz y  K o steck i.
W arszaw a 1935, G łów n a  K sięgarn ia  W o j­
sk: w a. str. 426, X V I I I .  C en a zł. 12.30.

T a  pokaźn a i p ięk n ie  w ydana książka, 
o z d o b io n a  liczncm i ilu stra c ja m i, z k tóry ch  
w iększość należy  do na jc iek aw szy ch  naw et 
w d z is ie jszy ch , o b fity ch  w sen sacje  cza* 
sacń , to  d zieje  sły n n ej na zach od zie , a u 
n a s m ało  znan ej w yp raw y sam olo tam i nad  
E v crcstem , d zie je  zu chw ałego , w spaniałego 
lo tu , k tó ry  w sum ie n ic trw ał naw et sze­
ściu  god zin , lecz  d o k on an ie  k tó reg o  wyma* 
g ało  n ie ty lk o  p re cy zy jn eg o  p oprostu  o b m y ­
ślen ia , ale także w ielu m iesięcy  w y tężonej 
p racy . B y l to lo t w calem  znaczeniu  tego 
słow a p ion iersk i, b y ło  to  zw ycięskie p o ko * 
nar.ie bard zo  w ielu n ieb ezp ieczeń stw , ch oć 
celem  w ypraw y n ic b y ło  ani d o k o n an ie  ja ­
k ieg o ś zu chw ałego w yczynu , b ęd ąceg o  do* 
w odem  n iezw y k łe j w y trw ało ści i n iezw y­
k łe j od w agi, an i p o b ic ie  rek o rd u , ani wre* 
szcie z d o b y w a n ie  czegoś p o raź  p ierw szy. 
C e l b y ł nau k o w y . C h o d z iło  m ian ow icie o 
w ykazan ie, że p rzy  p o m o cy  sam olo tu  i a- 
parntu fo to g ra ficzn eg o  do z d jęć  pow ietrz* 
n y ch  dadzą się uzy skać dane nau kow e, nie 
m ożliw e do osiągn ięcia  na żad nej in n ej d ro  
d ze. L ecz w y n ił w ypraw y sta ł się w ielkiem  
d zie łem . P rzeszed ł on najśm ielsze  oczekiw a- 

i je s t  b e z  przesady  w sp an iałym  i takim  
lu ż  w h is to r ji  p o zostan ie . O  p o w o d zen iu  te j 
P o d n ieb n e j w y p raw y  n ie  ro zstrzy g n ął je *

dnak ani p rzyp ad ek , ani rak zw ane szczę­
ście — lecz m iesiące ciężkiej p racy  przygo* 
tow aw czej w C helsea,  Y c o v il, B risto lu , 
L on d ynie  i w r e s z c i e I n d j a c h ,  w K araczi. 
D z ie je  tej pracy ro zp oczy n a ją  się w m arcu 
1932 r. i k oń czą się d op iero  w dniach 3, 4, 
19 kw ietn ia 1933 r., to je s t : pierw szym  l o ­
tem nad E yercstcm , lotem  nad K anczcn * 
dżlingą i drugim  lotem  nad E yercstcm . T en  
straszliw y szczyt, k tóry  jeszcze  w roku 1932 
był ostatn ią w arow nią natu ry , by l je j ta je ­
m niczą, n iezd o b y tą  w ieżą, do k tóre j czło* 
w iek nie m ógł za jrzeć , o d sło n ił nareszcie 
swe zasło n y , z d o b y ty  został przez zaw sze 
w iedzy g łod ne, zaborcze oczy  człow ieka. 
M ięd zy  innem i, og ląd am y w  om aw ianej 
książce p ro stop ad łe  zd jęcie , d ok on an e ap a­
ratem  W illiam son n  z w y sok o ści 32.000 stóp , 
p rzed staw ia jące w ierzcho łk i i lod o w ce E* 
vcrcstu . O p is przygoto w an ia i całe j p racy, 
opis życia  w czasie te j p racy , szczegó ln ie  
w In d ja ch  (ro z d z ia ły : „L ot do In d y j" ,
„ N e p a l" , „Ż y cic w P u rn e a "), w reszcie o- 
p isy  sam ych lo tów  m ają  w alo ry  niczw y* 
k łe , a w  bard zo  w ielu ustęp ach św ieży, 
■chciałoby się irzec n ow y czar jeszcze  n ic- 
d ozn an y . „Św iatło  na śn iegu " —  op ow ia* 
da lo tn ik , k tó ry  p rze lecia ł p o n ad  E vere- 
stein —  „już sam o p rzez się b y ło  czem ś 
cudow.nem. W p ro st raziił ten  ro d za j b ie li, 
o w iele ja śn ie jsz e j n iż  śn ieg, do k tóreg o  
w id ok u  zw ykłe lu d zk ie  o czy  są przyzw y* 
cz a jo n e , b o  śn ieg  ten  działa* d alek o  ży ­
w ie j, niż k ra jo b ra z  nim  nie p o k ry ty . Z  dru 
g ie j stro n y  p rze raz ił n a s olbrzym a lo d o w y  
p ió ro p u sz , p rz e c ią g a ją cy  się n ie ja k o  stru*

mieniem ze szczytu E v crcstu  w k ierunku 
wschodnim, ku bratn iem u szczytow i M a ­
kal u,  będ ący  ob jaw em  p otężn ej w ichury , 
sza le jące j  w okół szczytu . Porw ane z po* 
w :erzchn.i skał n iez liczon e  cząstki lo d u  pę­
dzą nad szczytem  ze straszliw ą silą w ichru . 
Pod nami w zb ija ła  się zaw iła p lątanina 
nasm, łańcu chów , pił i ścian  czarnych  skał, 
z p rz e b ija ją cą  się m iejscam i żółtaw ą c z c t*  
w icnią tak  znam ienną dla E v crcstu . W  
tym przeciągu w iatrów  ku dołow i straciliś­
my nagle dwa ty siące  stóp i zdaw ało sic , 
że ju ż  n igdy nic w ym iniem y ostry ch  gra* 
n i ..."

Lecz lo tn icy  p o k o n a ją  zw ycięsko grozę 
m ściw ej, dziew iczej n atu ry , w ydrą je j n ie ­
jedną ta jem n icę , b y  potem  — w śród  trium * 
fów  — w spom inać i op isyw ać n iew ysło- 
w iony czar je j  su row ego p iękn a, k tó ry  ich 
sk o lc i z d o b y ł i po-konał — z d o b y ł ju ż  na 
cale życie. T a  praw dziw a, a p rzecie fanta* 
styczna op ow ieść będ zie  m iała z w szelką 
pew nością całe rzesze p o lsk ich  czy te ln i­
ków , b o  nie została n ap isana ani dla nau* 
kow ców  — sp ecja listó w  ani ty lk o  dla lo ­
tn ik ów , lecz um iejętn ie  i szczęśliw ie po* 
prostu  dla w szystkich. Ję z y k  je j je s t p ro ­
sty , często p iękny , n ie  p rzeład ow any spe* 
c ja ln o ściam i technicznem u Liczne fo to g ra ­
fie , a przedew szystk iem  d osko nałe  zd jęcia  
film ow e lo tu , w reszcie m apy —  znakom i* 
cie u zu p ełn ia ją  ca łość, sp ecja liści zaś i lo ­
tn icy  m ają  w książce te j o lb rzy m ią  ilość 
p ierw szorzęd nego m aterja lu . I jeszcze  je* 
d n o : jestem  p rzeko n an y , że m łodzież b ę ­
dzie się tą op ow ieścią  n a jsz erz e j entuzja* 
zm ow ać. T łu m aczen ie  p . K o steck ieg o  sta ­
n ę ło  na w y so k o ści zad ania . W y d a n ie  b ar* 
dzo staran ne, co z nacisk iem  p o d k reślić  

■ trzeb a  w o b ec ro sn ą ce j u n as pow odzi n ie- 
I staran n y ch  w ydań i n ied b a ły ch , bruiko* 
1 w ych tłu m aczeń.

Tablica pam iątkow a 
M arszałka Piłsudskiego

Zurych. 8. I. (P A T .) W  Zurychu  
na ulicy Auf der M auer pod nr. 13 
ma być wmurowana tablica pamiątko* 
wa M arszałka Piłsudskiego, Wtóry w 
czasie swego pobytu przed wojną w 
Zurychu mieszkał w  tym  domu. Mie* 
ściła się tam wówczas bibljoteka poi* 
ska oraz lokal tow arzystwa polskiego.

flkadem icke Koło polsko* 
francuskie.

Paryż. 8. I. (P A T .) N a w zór istnie* 
jących od paru lat nr, prowincji kół 
akademickich polsko*francuskich, po* 
wstało w Paryżu Akademickie Kołc 
polsko*francuskie. K cło  to, którego 
prezesem został p. J. Poncet, stawia 
sobie za zadanie rozwijanie tradycyj­
nej przyjaźni polsko*francuskiej dro* 
gą organizowania współpracy intele* 
ktualnej między akademikami i b. aka 
demikami obu narodów . Staraniem  
Koła w pierwszą i czwartą środę każ* 
dego miesiąca urządzane będą odczy­
ty  z dyskusją. Cykl ten otw orzy p. 
Andre Therive, odczytem na temat 
swej książki „Chantiers d‘Europe".

N ależy podkreślić, iż powyższa 
idea współpracy młodzieży obu kra* 
jów objęła już szereg ośrodków  uni* 
wersytecklich francuskich, jak w  M ont 
pelier, w Tuluzie, Grenoble, Lyonie, 
Lille, Bordeaux i Strasburgu.

W ydobyw anie zatopionych 
o k rę tó w .

M edjolan. 8. I. (P A T .) statek „Ar* 
tiglie" wyruszył z Genui do C am a- 
gli na Riwierze włoskiej, aby przystą* 
pić do w ydobycia ładunku miedzi = 
zatopionego parowca ,,Washing|ton‘‘, 
leżącego na dnie morskiem w pobliżu 
Portofino. N astępnie „Artilglie" uda 
się do Porrołengone celem udziału w  
pracach przy w ydobyciu z dna mor* 
skiego okrętu ,,Pollux“ , który jest ża* 
glowcem, zatopionym w r. 1806, kiedy 
wiózł transport kosztowności dla krO 
la Ferdynanda. N urkow ie ustalili, że 
„Pollux“ leży na głębokości 70 mc* 
trów. U chodzi za pewne, że na statku  
znajduje się jeszcze ładunek złota i 
innych kosztowności. Parowiec „W a* 
shington‘‘ został w  r 1917 storpedo­
wany przez niemiecką łódź podwod* 
ną, podczas gdy udawał się do Genui 
z ładunkiem miedzi, lokom otyw  i wa* 
gonów*.

Z E K R A N U .

Afrykański fil n
Stanisława Lipińskiego.

Je s t  to śred n io  m etrażow y rep ortaż z p o i 
skich p lan tacy j w L ib e r ji. S tw o rz y ł go 
L w ow ian in  S tan isław  L ip iń sk i, zn an y  ju ż  
w ca lc j P o lsce  a rty sta*fo tog ra f i  o p e ra to r  
film ow y. G d y  zestaw ić je g o  prace z kam e­
rą w ręce („ F a b ry k a  sn ó w ", „P ędzel i dlu* 
to “ , „45 km. za P ary żem ", dwa film y o 
I iu cu lsz cz y ż n ie , „Leśne h arce" i in .) , z r o ­
botą  innych  p o lsk ich  „kam eram anów ", trze 
ba w nim uznać w y ją tk ow ej m iary ta len t. 
T a le n t, k tóry  ponad  rutyną zaw odow ca do 
g łosu  d och o d zić  każe in tu ic ji i iskrze B o* 
żcj a rtysty .

L ip iński, zarów no podczas swej d zia ła l­
ności wc F ra n c ji, ja k  i po pow rocie do 
P o lsk i, uważa się — zb y t skrom nie m ojem  
zdaniem  — ty lk o  za op erato ra  i p o d p o * 
rząd k ow u je  się d ecy z ji rea lizatora , k tó reg o  
w ie lo k ro tn ie  przew yższa talentem , W  f il ­
mie o L ib erji w yp ow iedział się d o p iero  
ja k o  p ełno p raw n y tw órca. P o zw o lił na to 
gatunek ro b o ty  a rty sty czn e j. F ilm  doku* 
m entarny tw o rzo n y  je s t  n ie przy sto le  m on 
tażow ym , ale przedew szystk iem  z k am erą 
w ręku. M u si przedew szystkiem  po film o ­
wemu sp o strzec zanim  spo strzeżone u ło ży  
w p o rząd ek  ruchu i dźw ięku. T a  w ysub* 
te ln ion a  u m iejętn ość sp ostrzegan ia  L ip iń ­
skiego w ystęp u je  d ob itn ie  w p ierw szej czę* 
ści film u, p rzed staw ia jące j p od róż m orsk ą . 
R zeczy w isto ść u ję ta  je s t  tu  n ie  sch em aty­
cznie, ale z artystycznym  sensu alizm em , ja *  
ko d oznan ie , a n ic ja k o  m artw y kszta łt o- 
toczen ia . T u  m iękka su b jek ty w n o ść u jęcia  
tow arzy szy  obrazo m  L ip iń sk iego  i w dru* 
g ie j części film u : w ob raz ie  p racy  na p la n ­
ta c ja ch . T rz e b a  b y ć  dużej m iary  artystą , b y  
w rep ortażu  egzotycznym  u n iknąć b an a ł* 
n o ści, k tó ra  p rzen ika naw skróś utw ory 
Jo h n so n ó w  Sh o ed sack a  czy  V a n  D y k e‘a- 
R ep o rtaż  L ip iń sk iego  p osiada w szelk ie ce­
ch y  re lac ji liry cz n e j. I stąd w niosek dys* 
p o z y c je  tw órcze L ip iń sk iego  p rzeznacza ją  
go do ud ziału  w tw ó rczości m iary  najw yz* 
sze j.
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K SIĘG O ZBIÓ R IM . JA K Ó B A  POTO= 
C K IEG O .

B rb ljo te k a  P u b liczn a  m. st. W arszaw y 
przystąp iła  do p orząd k ow an ia  i k a ta lo g o ­
w ania k sięg o zb io ru , o fiaro w an eg o  przez śp. 
Ja k ó b a  P o to ck ieg o . K się g o z b ió r  ten z n a j; 
d u je  się w II . E ilji D z ie ln ico w e j B ib ljo te k i 
na Ż o lib o rz u  i zaw iera ok . 12.000 tom ów .

K sięg o z b ió r za jm u je  od d zielną salę im. 
o fiaro d aw cy  i zostan ie u d ostęp n io n y  czy­
teln ikom  w drugiej p ołow ie k w ietn ia  tego 
roku .

Z D Z IE JÓ W  D A W N Y C H  Z W IE R Z Y Ń ­
C Ó W  K R Ó LEW SK IC H  N A  W A W EL U .

N a ostatn iem  zebran iu  nauikowem T o w . 
M iło śn ik ó w  K rakow a p ro f. Łukaszew icz 
w y gło sił in te re s u ją cy  od czy t na tem at dzie 
jó w  daw nych zw ierzy ńców  kró lew skich  na 
W aw elu  o raz  m enażeryj z egzotycznem i 
zw ierzętam i i  ptakam i.

W y razem  u m iłow ania p rzy rod y  przez 
śred n io w ieczne k ró lew skie  d w ory  w P o l­
sce b y ła  zam ów iona w X V I  w ieku ser ja  
arrasó w  z k tó ry ch  zach ow ało się d o ty c h ; 
czas 110. A rrasy te , zdaniem  p relegenta, 
s tan o w ią  dziś je d y n y  w sw oim  ro d za ju  a r­
ty sty cz n y  n a jw cześn ie jszy  atlas zo o log iczn y  
o b e jm u ją c y  o k o ło  300 gatu nków  zw ierząt, 
ssaków  i p taków , ry b , gadów , p łazów , ow a 
dów , a naw et sk o ru p iak ó w  i K orali. W  
p rzep ięk n y ch  ty ch  arrasach  w iele zw ierząt 
u żyto  ja k o  przenośni sy m bo liczn o  ;  a leg o ­
ry czn y ch , je ż e li  chodź, o  scen y  b ib li jn e .

B e z ce n n y  p raw ie zb ió r ten  stanow i w 
od ró żn ien iu  od  w ielu fan tasty czn y ch  śre­
d n iow ieczny ch  atlasów  zo o log iczn y ch  b o ; 
d a jże  n a jw iern ie j od tw o rzo n y , znany ów ­
cześnie św iat zw ierzęcy .

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  KON! URS 
N A  P R A C Ę  O W ŁO SZ EC H .

K om itet nagród , w y ło n io n y  przez mia* 
sto  ud row iskow e San R em o , ogłasza k om  
ku rs na pracę autora zagran icznego, k tóra  
zo b razo w ać ma p o stęp y  i zd ob y cze now ej 
I ta l ji  w d zied zin ie sztuki, litera tu ry  w ie­
d z y , n au k  h is to ry czn y ch . N ag ro d a  w yzna­
czona za n a jlep sz ą  pracę w y ró żn io n ą  przez 
ju ry , z łożo ne z p ięciu  cz ło n k ów  A k ad em ji 
W ło c h , stanow i 50 ty sięcy  lirów . W o b e c  
no w y ch  rozp orząd zeń  w łosk ieg o  m in ister; 
stw a p rasy  i p ro p ag an d y  co d o b o jk o tu  
au to rów  i u tw orów  ob y w ateli państw  sank 
cy jn y ch , n iew iado m o narzzie czy  o nagro« 
dę m iasta S a n  R em o b ę d ą  m ogli u b ieg ać 
się au to rzy  państw , k tóre  zastosow ały  san k  
c je  w ob ec Ita l ji .  T erm in  p re łd u zy jn y  n a d ­
sy łan ia  p rac w ydru kow ar.ycn  —  w  sz -sc iu  
egzem p larzach  —  tpływ a z dniem  30-go 
czerw ca 1936 r.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I . K m . 938/35. O b w ieszczen ie  o lic y ta c ji  
n ieru ch o m o śc i. K om o rn ik  Sąd u  gro d zk ieg o  
m ie jsk ieg o  R ew . I . we Lw ow ie W ilh e la  
K la re n b a ch , m a ją cy  k a n ce la r ję  we Lw ow ie 
p rz y  u l. A k a d em ick ie j L . 24 , n a  p odstaw ie 
art. 6 7 6  i 6 7 9  k p c. p o d a je  d o p u b liczn e j 
w iad om o ści, że d n ia  18 lu tego 1936 r  o 
god zin ie  11 p rzed  p o ł. w Sąd zie grodzkim  
m ie jsk im  we L w o w ie, sala  rozp raw  O . II- 
drzw i N r . 1, od b ęd zie  się sprzedaż w  d ro ­
dze p u b liczn eg o  p rzetargu , n a leżące j d o 
d łu żn iczk i M a i ji  F ra n z o s  n ieru ch om ości, a 
to :  13/128 cz. w hl. 2079/1 i 13/128 cz. w hl. 
28/1. gm . m . L w ow a, p o ło ż o n y ch  p rzy  ul. 
W ro n o w sk ich  L . 6 . R e a ln o ść  w hl. 2079/L 
sk ład a  się  z p arc . b u d . 699/3 o  pow ierzchni 
557 m kw ., na k tó re j p o b u d ow an ą  je s t  k a ; 
m ien ica  m urow ana d w u piętrow a, p odpiw ni 
cz o n a , k ry ta  b la ch ą , zaś rea ln o ść  w hl. 28/1. 
D z . sk ła d a  się z p arc . b u d . 699/1. o  p o ; 
w ierzch n i 573 m kw ., n a  k tó re j p o b u d o ­
w aną je s t  k am ien ica  jed n o p ię tro w a, m uro* 
w ana, k ry ta  b la c h ą . 13/128 cz. n ieru ch o m o ; 
śc i w hl. 2079/1. oszacow an ą zosta ła  na su­
m ę zł. 4 .820 , zaś 13/128 cz. w hl. 28/L osztu 
co w an ą została  na sum ę zł. 3 .446.87 , cena 
zaś w yw ołania  w yno si, a to :  p ierw szej
(w h l. 2079/1.) 3 .615 zł., zaś drugiej (w hl. 
28/1.) 2 .585 zł. 16 g r. P rz y stęp u ją cy  do 
przetargu  o b o w iązan y  je s t  z ło ży ć ręk o jm ię  
c o  d o rea ln o ści w hl. 2079/1. w w y soko ści 
4 8 2  z ł:, zaś co d o  rea ln ości w hl. 28/1. w 
w y so k o ści 344 z ło ty ch  70  g ro szy . — 
R ęk o jm ię  n a leż y  z ło ży ć w gotow iżn ie  a lb o  
w ta k ich  p ap ierach  w arto śc io w ych  b ąd ź 
książeczkach  w kład kow ych  in s ty tu cy j, w 
k tó ry ch  w o ln o  um ieszczać fundusze m a ło ; 
le tn ich . P a p itry  w artościow e p rz y ję te  będą 
w w artości trzech  czw artych  części ceny 
g ie łd o w ej. P rz y  lic y ta c ji  będą zach ow an e 
ustaw ow e w aru nki lic y ta cy jn e , o i le  d o ; 
datkow em  p u b liczn em  obw ieszczen iem  n ic  
będą podane do w iadom ości w arunki o d ­
m ienne. P raw a o só b  trzecich  nie będą 
przeszkod ą do lic y ta c ji  i p rzesąd zen ia  w ła­
sn ości n a  rzecz n ab y w cy  b e z  zastrzeżeń , [ 
je ż e li  osob y  te przed  ro zp oczęciem  p rze ; 
targ u  nie z łożą d ow od u, że w niosły  p o ; 
w ództw o o zw olnien ie n ieru ch o m o ści lu b  
je j  części od egzeku cji, że u zyskały  p o sta ­
now ien ie  w łaściw ego sądu, n ak a z u ją ce  za­
w ieszenie egzeku cji. W  ciągu ostatn ich  
dw óch ty go d n i przed lic y ta c ją  w olno  o g lą ; 
dać n ieru ch o m o ść w d n i pow szednie od 
g od zin y  & c j do lS -e j, akta zaś p o stęp ow a­
nia eg zek u cy jnego  m ożna p rzeg ląd ać w 
Sąd zie grodzkim  m iejskim  we Lw ow ie, u li; 
ca Sądowa N r. 7 sala N r. I I .  drzw i N r. 1. 
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II . K m . 104/34. O bw ieszczen ie  o drugiej 
l ic y ta c ji n ieru ch om ości. K o m orn ik  Sądu 
grodzkiego w S try ju  H e n ry k  T y czy ń sk i 
p o d a je  do p u b liczn e j w iadom ości, żc dnia 
10 lu tego 1936 o god z. 9  od b ęd zie  się w 
Sąd zie  grodzkim  w  S try ju  sala N r. 21 dru­
gie p iętro , druga lic y ta c ja  w d rodze p u b li; 
cznego przetargu n a leżące j do d łużniczki 
P etron e li S ik o ra  n ieru ch om ości w hl. 188 
gm . M o rszy n , sk ła d a ją ce j się z parc. gr. 
lk a t. 207/3 o pow . 1175 m kw ., na k tó re j 
sto i dw u p iętrow y bu d y n ek  d rew niany (w il; 
la ) p e n s jo n a t „ H u b ert" w raz z u rządze­
niem  w illi. N ieru ch om o ść oszacow aną zo ; 
stała na 60 .487  zł. 79  gr., cena w yw ołania 
w ynosi 40 .325 zł. 20 gr., zaś ręk o jm ia  kw os 
tę 6 .048 zł. 80 gr. R ęk o jm ię  n ależy  złożyć 
w g otow iżn ie  a lb o  w takich  pap ierach  w ar­
tośc io w y ch  bąd ź książeczkach  w k ład k o; 
w ych in s ty tu c ji, w  k tó ry ch  w olno um iesz; 
azać fundu sze m ało le tn ich . P ap iery  w a r­
to ścio w e p rzy ję te  będą w w artości 3/4 czę; 
ści cen y  g ie łd o w ej. W  ciągu ostatn ich  
dw óch ty go d n i przed lic y ta c ją  w olno  o g lą ; 
dać n ieru ch om ość w dnie pow szednie od 
godz. 8 do 18, akta zaś p ostęp ow ania  egze­
k u cy jn eg o  p rzegląd ać m ożna w Sąd zie 
grodzkim  w S try ju .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  R ew iru  II .
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II. -Km. 210/34 i 2.75/34. K om o rn ik  Sądu 
gro d zkiego  rew iru II . w D ro h o b y cz u  Ja n  
F ry d lew icz , m ający  k a n ce la r ję  w  D ro h o b y ; 
czu , u l. P iłsu d sk ieg o  N r. 28 na podstaw ie 
art. 676, 679  i  709  kpc, p o d aje  do p u b licz ­
n e j w iad om ości, że dnia 17 lu tego 1936 r. 
o g o d zin ie  11 -tej p rzed p o łu d n iem  w S ą ­
dzie b iu ro  N r. 2 I. p iętro  o d b ęd zie  się 
druga licy ta c ja  należących  d o  d łu żnika S a ; 
lo m o n a  B lo ch a  id en ty czn eg o  z Sa lo m o n em  
B lo ch em , synem  S z a ji vel Ozijasza w B o ; 
ryslaw iu , n ieru ch o m ości z u w zględnieniem  
w niosku  w ierzy cieli og ran icza jąceg o  p o stę ­
pow anie o 40/84 części rur w otw orze św i­
d row y m , bu d y n k ów  k o p a ln ia n y ch , og ro ­
d zenia i z b io rn ik ó w  n a leż ą cy ch  do w sp ó ł; 
w łaścic ie li. Z atem  licy ra c ja  od b ęd zie  się 
ty lk o  n a  n astę p u jące  n ie ru ch o m o śc i: a)
44/84 części n ie o g ran iczo n eg o  praw a p o ; 
w rotu  p ola naftow eg o „ B lo c h "  o b ję te g o  
w l. 948 ts. k s . n a ft. b )  z a ło ż o n e j n a  tem 
polu  ńaftow em  k o p a ln i n a fty  „W and a- 
B lo c h "  w zględnie „ B lo ch  i Sp ó łk a  w B o ­
ry sław iu " w raz z 44/84 części bu d y n k ó w  
k o p aln ian y ch , og rod zen ia , zb io rn ik ów  i t u t  
w otw orze św idrow ym  oraz reszty  całego  
inw en tarza i  narzęd zi w iertn iczych  tudzież 
w szelk ich  in n y ch  p rzy n ależn o ści z n a jd u ją ­
cych  się na te j k o p a ln i, c) 44/84 części r e ; 
a ln o ści o b ję te j w hl. 1215 ks. gr. gm. kat, 
B o ry sła w . N ieifuchom ości pow yższy o sza ; 
cow an e zo sta ły  n a  su m ę 70.448 zł. 20 gr., 
cena zaś w yw ołania  w ynosi 46 .965 zł. 46  gr. 
P rzy stęp u ją cy  d o  p rzetargu  ob ow iązan y  je s t  
z ło ż y ć  ręk o jm ię  w  w y so k o ści 7 .044 zł. 9 0  gr. 
R ęk o jm ię  n a le ż y  z ło ż y ć  w  g o tow iżn ie  a lb o  
w tak ich  p ap ierach  w arto śc io w ych  b ą d ż k s ią  
że rak ach  w k ład k ow y ch , in sty tu c ji, w któ« 
ry c h  w oln o  um ieszczać fu ndusze o s ó b  m ało 
le tn ich . P ap iery  w artościow e p rzy jęte  
b ę d ą  w w artości trzech  czw artych  części ce» 
n y  g ie łd o w ej. P rz y  lic y ta c ji zastosow ane 
b ę d ą  ustaw ow e w aru nki lic y ta cy jn e  o ty le  o 
ile  dodatkow em  p u bliczn em  obw ieszczeniem  
n ie  b ę d ą  p o d an e do w iadom ości w arunki 
od m ien ne. Praw a o s ó b  trzecich  nic 
b *d ą  p rzeszkod ą d o  lic y ta c ji i p rzysądzen ia 
w łasności n a  Tzecz n ab y w ców  b e z  zastrzeżeń 
je ż e li o so b y  te  przed  rozp oczęciem  prze. 
ta rg u  nie z ło żą  d ow od u , że w n io sły  po» 
w ództw o o zw oln ien ie  n ieru ch om o ści lu b 
je j części od  egzeku oji i że uzyskały  po» 
stan ow ien ie  w łaściw ego Sąd u  nak azu jące  
zaw ieszenie eg zek u cji. W  ciągu osta» 
tn ich  2 ;ch  tygodn i przed  lic y ta c ją  w olno 
o g ląd ać n ieru ch om ość w dnie powsze« 
dnie od  g od zin y  8 d o 18«tej, akta zaś 
p ostęp ow ania  eg zek u cy jn ego  m ożna pTze; 
g ląd ać w Sąd zie  gro dzkim  w D ro h o b y cz u  
sala  N r , 48 I. p ię tro  u  K o m o rn ik a . 35K
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IV . K m . 792/34. E d y k t lic y ta c y jn y  oraz 
w ezw anie do zgłoszen ia  w ierzy teln ośc i. N a 
w niosek  L eo n ty n y  S te m o w e j ja k o  stro n y  
egzekw u jące j o d b ęd zie  się dnia 18 lu tego 
1936 o godz. 9  w sali rozpraw  od działu  II . 
drzw i N r. 1 Sąd u  gro d zkiego  m ie jsk iego  
we Lw ow ie, ul. Sąd ow a 7  na zasad zie ju ż  
zatw ierd zon y ch  w aru n ków  lic y ta c ja  nastę* 
p u jący ch  części rea ln ości. K s. gr. gm . m. 
Lw ow a. W h l. 1201/11. O zn aczen ie  re a ln o ­
śc i: 10/56 cz. realn ości lk . 1135 2/4 p o ło ­
żon ej przy ul. Szop en a L. 3, stanow iącej 
b u d y n ek  m ieszkalny  d w u piętrow y w raz z 
dw upiętrow ą o ficy n ą , a to 3/56 cz. te j re­
a lności D ra M eschu lim a B lu m cn th a la  w ła; 
snc, 4/56 cz. Pau liny  ze S tern ó w  Blumcm- 
•halow ej w łasne, 1/56 cz. D in y  Stern  w ła­
sne i 2/56 cz. M o jżesza  S terna w łasne. W ar 
to ść  szacu nkow a w raz z  p rzyn al. 10/56 cz. 
12.314 zł. N a jn iższa  oferta  6 .157 zł. D o  
rea ln ości w hl. 1201/11. dz. ks. gr. gm. m. 
Lw ow a należą n astęp u jące p rzyn ależność,i:
3/ sztuk okien 4-ro  skrzyd łow ych p o je ­
dynczych, okutych , o szk lo nych i p o la k ic ;  
ro w an ych, 3 szt. okien większych wymiń; 
rów, p o jed yn czych ,  okutych , o szk lo nych  i 
p o lak icro w an y ch ,  1 sztuka drzw.i b a lk o n o ­
wych okutych, oszk lo nych  i p o la k icro w a ­
nych, 6 sztuk drzwi k rzyżow ych górą p eł­
nych lub oszk lonych , 3 sztuk okien 2 ;skrzy  
d łow ych. p o jed y n czy ch ,  1 sztuka pieca g a ­
zowego w łazience, 1 sztuka „ B o i lc r "  wraz 
z montażem, 5 s - tu k  p iecyków  na węgiel w 
łazienkach um ieszczonych, 13 mb. og ro ­
dzenia ;  siatki drucianej,  1 sztuka śmie­
ciarki b e to n o w e j ,  6  sztuk ram ienników  do 
światła  elektrycznego , 7 sztuk muszli w o ­
d ociągow ych. Razem  wartość p rzynależno ;

ści ocen ion a została  na 2141 zł., z czego 
w artość 10/56 cz. w yno si 382 zł. P o n iże j 
n a jn iższe j o ferty  sprzedaż nie nastąp i. W a ; 
runki licy ta cy jn e  i od no szące się do tych 
rea ln ości d oku m enty  (w yaiąg tab u larn y , 
wyciąg k atastra ln y , p ro to k o ły  ocenienia  
itd .) m oże każdy m ający  ch ęć kupienia 
prze jrzeć  w god zinach  urzędow ych w kau 
cclar j i  k om ornik a .

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  IV.
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I. K m . 313/35. O b w ieszczen ie  o licytao ji. 
D aw isk iba  M ik o ła j K o m orn ik  Sąd u  g ro d z­
kiego w Ja ro s ła w iu  rew. I. zam ieszkały  w 
Ja ro s ła w iu , przy  ul. S ło w ackieg o  3 w spra 
wic eg zek u cy jn e j w ierzycielk i K om u n aln e j 
K asy O szczęd n ości w Ja ro s ła w iu , P inkasa 
S tcrn b e rg a  w Ja ro s ła w iu , B e tti z R o se n ; 
fe ld ów  K urzm anow ej w  Ja ro sła w iu , C yp ry  
z G a lleró w  F lu sser i tow . w  Ja ro s ła w iu  i 
U b ezp iecza ln i S p o łecz n e j w Ja ro s ła w iu  
przeciw  zob ow iązanym  H ersch  H o rn  i Ró» 
zi H o rn  w Ja ro s ła w iu  o 905 d olar. am er. 
itd . zpn. na zasadzie art. 679  kpc. o b w ie­
szcza, żc dnia 21 lu tego 1936 r. o godz. 
8 .30 przed południem  w biu rze N r. 29 S ą ­
du g rod zk ieg o  w Ja ro s ła w iu  od będ zie  się 
lic y ta c ja  p o n iże j w ym ien io nej rea ln ości 
p o ło żon e j w gm inie Ja ro s ła w , pow iatu ja ­
ro sław sk iego , w ojew ód ztw a lw ow sk ieg o , 
m ające j urząd zoną księgę h ip oteczną  p rzy  
Sąd zie grodzkim  w Ja ro s ła w iu . C a la  re a l; 
n o ść  o b j. w hl. 1339 k s . gr. gm. kat. Ja r o s ; 
ław . O zn aczen ie  rea ln ości w raz z w yszcze­
g óln ien iem  przeznaczen ia  g osp od arczeg o  i 
p rzy n a leż y to śc i: W  skład  te jże  rea ln ości
w chodzą pb. lk . 181 i pgrt. lk . 83 i 84 o  
łączn e j p ow ierzchni 9  arów  61 m kw ., p o ­
ło ż o n e j frontem  do u licy  Sp ytka  L. o r je n t. 
13, do u licy  L u b elsk ie j L. o r je n t. 24. N a 
te jże  rea ln ości od  u licy  Sp ytk a  w ybud ow a 
ny je s t  m urow any stary  dom  p artero w y, 
n icp o d p iw n iczo n y , gon tem  k ry ty , z p rze­
znaczeniem  je d n e j u b ik a c ji  na sk lep , n a d ; 
to  2 p o k o je  i kuchnia na m ieszkan ie , zaś 
od  ulicy  L u b elsk ie j w stanie surow ym  je» 
dno p iętrow y b u d y n ek  m u row any cały  
p o d p iw n iczo n y  b lach ą  k ry ty , w bu dyn ku  
tym  w y k o ń czon o  ty lk o  je d n o  m ieszkanie 
z  jed n eg o  p o k o ju  i k u ch n i, p om iędzy n a­
prow adzonem u bu dynkam i w ew nątrz rea l­
n o ści z n a jd u je  się w ybu d ow an y p artero w y 
m u row any b u d y n ek  p rzezn aczo n y  n a  .p ie ­
k a rn ię  z dwom a piecam i p iekarsk iem i, p ra ; 
cow nią, składem  n a  m ąkę i stano ją , b lach ą  
k ry ty , a nad to  u stęp y , szop a drew niana, 
p rzy b u d ów k a z  piw nicą n iew y k oń czon ą, 
p ark an  d rew niany  z bram ą w jazd ow ą od 
u lic y  L u b e lsk ie j, m ur g ran iczn y . W a rto ść  
szacu nkow a 36.667 z ł. 68 gr. C e n a  wywo» 
łania 27.508 zł. 26 gr. W y so k o ść  ręk o jm i 
3668 zł. W łaścic ie lem  p o w y ższej rea ln ości 
jest H ersch  i R ó z ia  H o rn  p o  p o ło w ie . W v  
so k o ść rę k o jm i ja k ą  licy ta n t p r z y s tę p u je  
d o p rzetargu  m usi z ło ży ć u sta lo na  pow y­
ż e j, w inna b y ć  z ło ż o n ą  w gotow iżn ie , a lb o  
w  takich  p ap ierach  w artościo w ych  bąd ź 
książeczkach  w kład kow ych  w k tó ry ch  w olno 
um ieszczać fundusze m ało le tn ich  i że pa­
p iery  w artościow e p rz y ję te  będą w 3/4 
częściach  ceny g ie łd o w ej. N a d to  p o d a je  do 
w iad om o ści: 1) że p rzy  lic y ta c ji  będą za­
chow ane ustaw ow e w arunki lic y ta cy jn e  o 
ile  d o d atk o w o  p u blicznem  obw ieszczeniem  
nie będą podane d o w iadom ości' w aru nki 
od m ien ne. 2 ) że praw a o s ó b  trzecich  nie 
b ęd ą przeszkod ą d o  lic y ta c ji i p rzy sąd zę ; 
nia w łasno ści na rzecz n ab y w cy  b e z  zae 
stizeżeń , jeż e li o so b y  te przed ro zp oczę­
ciem  przetargu nie z łożą d ow od u, że w nio 
sły pow ództw o o zw oln ien ie  n ieru ch o m o­
ści lu b  je j  części od  eg zek u cji i  że u zy ; 
sk a ły  p o stanow ien ie  w łaściw ego Sad u , n a ; 
k azu jące  zaw ieszenie p o stęp ow an ia  tgzóku 
cy jn eg o . 3) że w ciągu dw óch tygodn i 
przed Licytacją w oln o  og ląd ać n ieru ch o ­
m ość w dniu  pow szednim  od  god z. 8 — 1S, 
ak ty  zaś p ostęp ow ania eg zek u cy jn e g o  m o­
żna p rzegląd ać u K o m orn ik a  p o d p isan ego , 
zaś od  dnia 1 lu teg o  1936 w Sąd zie  g ro d z ; 
kim  w  Jaro sław iu . 4 ) d łu żn ik  ma praw o 
w skazać k o le jn o ść  w ja k ie j p rzetarg  p o ; 
szczegó lny ch  n ieru ch om ości m a b y ć  p rze­
prow adzony . 5) staw ienie się je d n e g o  li­
cytanta w ystarczy  do od by cia  przetargu, 
je ż e li licy tan t ten z ao fiaro w ał p rzy n a jm n ie j 
cenę w yw ołania.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  R ew iru  I. 
Ja ro s ła w , 27 grudnia 1935. 4 4K

II. Km. 1435/35. O bw ieszczenie  o licyta ;  
cji ru chomości.  K o m o rn ik  S ąd u  grodzkiego 
w Stanis ław ow ie, I I .  rewiru J a n  Jasiński,  
m ający  kance lar ję  w Stanis ław ow ie, ul. 
3 ;gc  M a ja  N r.  7 na podstawie art. 602 kpc. 
po da je  do pu blicznej  wiadomości ', żc dnia 
16 stycznia 1936 r. o godz. 15-tci w S ta n i­
sławowie, ul. Sap icżyń ska  N r. 21 o d b e ;  
dzie sic l icytac ja  ruchomości,  składających, 
sic z 80 mtr. kangaru ró żnych  k o lo ró w , 
firmy F u n k c  w B ie lsku , oszacow anych na 
łączną sumę zl. 1280. R u ch o m o ści  można 
oglądać w dreiu l icytacji  w mie jscu i cza; 
sic wyżej  oznaczonym .

K o m o rn ik  Sądu G ro dzk ieg o  R ew iru II . 
S tanis ław ów, 3 stycznia 1936. 55K

A M O R T Y Z A C JE .

II. N c ,  630,35 .  N a  wniosek M o jżesza  
Sterna kupca w N o w ym  Sączu, ul. K azi­
mierza, zarządza się postępowanie  celem u- 
m o rzer ia  w ym ien ionych niżej papierów  
w artośc iow ych, k tóre  miały zaginąć i w zy ­
wa się posiadaczy' tych papierów, ab y  zglo 
sili swe prawa do 60 dni od daty  nin. ed y;  
Idu. W  razie przeciwnym uznałby  Sąd no 
upływie tego terminu tc papiery' w artościo ;  
we ja k o  po zb aw io n e  znaczenia. O z n a cz e ­
nie papicróry.jprartośc.iowych: C zek  kasow y 
N r. 37/14 z daty K raków , dnia 5/8 34 z

p odp isem  Szym on a W ein d lin g a  w K ra k o ­
w ie na 100 z l. o p iew a ją cy , p łatny  dnia 5/8 
1934 r. w O d d ziele  P ocztow ej K asy O szczc 
dności w K rakow ie, o k azicie low i z rach u n­
k u  Szym on a W ein d lin g a , w łaściciela  kon ta 
pocztow ego N r. 407.670.

Sąd  G ro d z k i.
W  K rakow ie, dnia 28. X .  1935 r. 33

U P A D Ł O Ś C I .

Sa. 23/34/63. P ostęp ow an ie ugod awe O- 
skara B atzesa , Lw ów , K rakow ska 6 za­
k o ń czo n o .

Sąd  O kręgo w y.
Lw ów , 2 grudnia 1935. 52

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .

I T . 91/35. G eza  Jó z e f  2 im. U ngcr ur. 
17/11 1891 w R zeszow ie, syn Jó z e fa  i A  
malj.i z Z uakerm anów , ostatn io  zam ieszka­
ły  w K rakow ie przy ul. S taro w iśln e j 16,. 
w alczył w r. 1915 ja k o  żo łn ierz  9 0  pp. a r ­
m ii au str jack ie j na fron cie  serbskim , gdzie 
się d osta ł do n iew oli i tam  p o d o b n o  przez 
Se rb ó w  został zab ity  z końcem  1915. G d y  
zatem  m ożna p rzy jąć , że za istn ie ją  w aru n ; 
ki ustaw ow ego d om niem ania śm ierci za* 
rządza się na w niosek  dr. M arty  U n g eró- 
w nej w K rakow ie, F e lic ja n e k  4 p o stęp o ­
w anie, celem  uznania w ym ien ione; osoby' 
za zm arłą, a zarazem  ogłasza się w ezw a­
nie . ażeb y  u d zielono w iad om ości o zag i; 
nkinym  sądow i. G ezę U n g era  w zyw a się, 
aby’ w staw ił się przed podpisanym  sądem  
lu b  w inny sp o só b  dał znać o so b :c . Po 
dniu 15 Lipca 1936 Sąd  na p onow ny w nio; 
sek orzek nie  ostateczn ie  o uznaniu za 
zm arłego.

Sąd  O k ręg o w y  W y d zia ł I.
W  K rakow ie, 4 grudnia 1935. 51

1 . 54/35. Izak  B re ttle r , syn Sc h a je  i G o L  
d y  T eu ch er, u rod zon y  13 lu tego 1899 w Z a 
b ło to w ie  pow iat Śn iaty n , żo łn ierz  b y łe j ar- 
m ji a u str ja ck ie j zag in ął na w ojn ie  św ia to ; 
w ej. N ależy  ud zielić w iadom ości c  zag in io ­
nym  Sąd ow i.

Sąd  O kręgow y’.
K o ło m y ja , 28  listop ad a 1935. 54

T . 75/34. E d y k t. Jó z e fa  N o sa l, zam ężna 
G ro ch o w sk a , u rod zon a 1 czerw ca 1888 w 
Ja n k o w e j, w y jech a ła  przed o k o ło  40 la ty  
do A m ery k i, gdzie od  rok u  1914 zaginęła 
b ez  śladu. W d ra ż a ją c  p ostęp ow anie celem  
u znania je j  za zm arłą w zyw a się c  udzie; 
len ie  o n ie j w iadom ości. P o  ro k u  na p o ­
no w ną p rośbę w yd a się orzeczenie.

Sąd  O kręgow y.
T arn ó w , 5 czerw ca 1934. 55

1 .  23/33, L udw ik L e ja , syn T om asza i 
A g n ieszk i z Ja ro s z ó w , u ro d zo n y  dnia  9  
lu tego 1882 w B ia ło b rz eg a ch  i tam  osta ; 
tn io  zam ieszkały , w c_elopy zo sta ł z w y o v - 
chem  w o jn y  w 1914 d o  b y łe j a fm j; austr. 
i od  tego  czasu brak  o nim  ja k ie jk o lw ie k  
w iadom ości. W d ra ż a ją c  p o stęp ow anie ce ­
lem  uzn ania  go  za zm arłego, w zyw a się, 
a b y  zaw iad om ion o Sąd  o zagin ionym  do 
sześciu  m iesięcy.

Sąd  O kręgow y,
W  R zeszow ie, 13 kw ietn ia  1934. 39

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

II. O G ŁO SZEN IE. 

D Y R E K C JA  B A N K U  N A FT O W EG O  
S. A . w* Lwowie

zaw iadam ia P . T . A k c jo n a r ju sz ó w , że d n ia  
20 styazmia 1936 o g od zin ie  11.30 o d b ę ­
dzie się w lo k a lu  Banku we Lw ow ie przy  

u l. L eona Sap ieh y  3

N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G RO M A ­
D Z E N IE  A K C JO N A R JU S Z Ó W

z n astę p u jący m  p orząd kiem  d z ien n y m :

1) A m o rty z a c ja  n iep o k ry ty ch  przez ak ­
c jo n a rju sz ó w  a k cy j I-e j i IL g ie j em isji o raz 
a k cy j p rz e ję ty ch  p rzez B a n k  N afto w y  o d  
Fun d u szu  O d p raw  U rzęd n ik ó w  B a n k u  N af 
tow ego.

2) U reg u lo w an ie  stanu praw nego a k c y j, 
o b ję ty c h  p rzez B a n k  N a fto w y  niezgodn ie 
z przepisam i praw nem i na p o krycie  ro sz ; 
czeń g w aran cy jn y ch .

3) Sp rzed aż n ieru ch om o ści p rzem y sło ­
w ych, który'ch w m yśl przepisu  art. 42 
praw a ban k ow eg o  b an k o m  kred ytu  k ró tk o  
term in ow ego d o stałego p osiadania  n a b y ­
w ać nie w o ln o .

4 ) Sp raw a uzupełnien ia kap itału  zak ła ­
dow ego, u szczu p lo nego przez am o rty zac ję  
części ak cy j.

A k c jo n a r ju sz e , zam ierza jący  brać udział 
w Z grom ad zen iu , w inni z łoży ć swe ak c je  
n a jp ó ź n ie j na tyd zień  przed  term inem  N ad  
zw yczajnego  W a ln e g o  Z grom ad zen ia  w 
K asie B a n k u . W  razie n iem ożności eso b i*  
stego p rzy b y cia , m ożna u d zielić p ełn o m o ­
cnictw a do zastąp ienia , na którem  w y star; 
cza p o dp is bez leg a liz a c ji n o ta r ja ln e j.

PP. A k c jo n a r ju sz e , rep rezen tu jący  przy­
na jm n ie j 1/10 część kap ita łu  a k cy jn eg o , 
m ogą z zachow aniem  p rzep isów  art. 394 
kod eksu  han d lo w ego , zg łosić  na p orządek 
d zienny spraw y, k tóre  m ogą b y ć  zam iesz­
czone w ostatn iem  og łoszen iu . 4920

U N I E W A Ż N I A M  zgubione świadectwo 
egzaminu kw alif ikacy jn ego  w yuanc przez 
K o m i s j ę  egzam inacy jną we L w o w i e  w rSku 
1912 na nazwisko Piotra  Lcwcur.a.  50

U N I E W A Ż N I A M  zgubie 
do jrza łośc i  w ydane w r. 1*908 prz 
nar jum  męskie w T a r n o p o lu  na nazwisk 
Piotra I .ewcuna. 49

s w i a u e c t w o  
rai;
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